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— Jutro Nabożeństwa Passyjne odprawiać się 
będą w Kościołach: Śtej ANNY, MATKI N. MARJI 
PANNY, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, i Śgo 
JACKA, przy ulicy Freta. . PIS 3 


Zachód 


-L Najwyższy Ukaz, z dnia 2 (14) Marca, nada- 
jący Jenerałowi piechoty: Kuprejanowowi, posiada- 
czówi Majoratu Wiewiec, w Powiecie Petrokowskim, 
w takież posiadanie folwark Kruplin, w tymże Po- 
wiecie, zamieszczony jest w Nrze72 „Dniew: Warsz:*, 
w Ruskim texcie. (Dz: War:). , 

— Przez, Najwyższy Rozkaz do wydziału wojen- 
nego, wydany z Petersburga, dnia 26go Marca, mia- 
nowani zostali: w kawalerji: Adjutant Jenerał Feld- 
marszałka Hrabiego Berga, jako Namiestnika Kró- 
łestwa. Polskiego, Sztab Rotmistrz lejb.gwardji puł- 
ku Grodzieńskiego huzarów, Baron Briinningk— 
Adjutantem przy tymże Jenerał Feldmarszałku, jako 
Głównodowodzącym wojskami Warszawskiego Okrę- 
gu wojennego; W piechocie:  zostający do szczegól- 
nych poruczeń przy Namiestniku Królestwa Polskie- 

o, Jenerał:Major Rozwadowski — Komendantem 

arszawskim; Pułkownik pułku Litewskiego. lejb- 
gwardji von Wendland — Dowódcą 120go Sierpu- 
chowskiego pułku piechoty, w miejsce Pułkownika 
Zapolskiego, przeznaczonego na Gubernjalnego Na- 
czelnika. wojennego w Kamieńcu Podolskim; w szta- 
bie jeneralnym: Adjutant Głównodowodzącego woj. 
skami Warszawskiego Okręgu wojennego Jenerał- 
Feldmarszałka Hrabiego Berga, Pułkownik Zeumern— 
przeznacza się do szczególnych poruczeń przy tymże 
Jenerał-Feldmarszałku, z pozostawieniem w sztabie 
jeneralnym. __ (Dz: War:). 

— Rada Administracyjna Królestwa, postanowie- 
niem z dnia 3 (15) Lutego r. b. Ner 1,241, zapis 
summy 3,000 talarów, od której procent ma być 
obracany: na. stypendjum naukowe dla Studenta wy- 
działu Lekarskiego w Szkole Głównej Warszawskiej, 
pod: imieniem fundacji Augusta Wolfa, przez tegoż 
Augusta Wolfa, b. Nauczyciela przy szkole Rabinów 
w Warszawie, a następnie Emeryta, w dniu 8 Czer- 
wca 1865 roku, w Wrocławiu zmarłego, testamen: 
tem na dniu 18 Kwietnia 1863 roku, prywatnie spo- 
rządzonym, a w dnia 10 Czerwca 1865 r., w Kró- 
lewsko-Pruskim Sądzie w Wrocławiu: ogłoszonym, 
uczyniony, w myśl art: 910 K. 0, z zachowaniem 
praw: osób trzecich i pod warunkami bliżej w testa- 
mencje: wyszczególnionemi, zatwierdziła. + (D! W.) 

— W rozkazach Ober-Policmajstra do Policji wy- 
konawczej, zamieszczono: Dostrzegłszy, że prawie 
wszystkie dorożki i omnibusy kutsujące po mieście, 
nietylko, że nie są utrzymywane obecnie w należy- 
tym porządku, ale większa część ich przedstawia 
nawet szpetny widok; polecam Komisarzóm Qyrku: 
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11-go Kwietnia 
Jutro, MATKI BOSKIEJ BOLESNEJ 
i ŚŚ. Juljusza P. i Damiana Biskupa. 


„odst GOLA) 
łowym, aby przy udzielaniu świadectw kwalifikacyj- 
nych do wydania nowych numerów służyć mających, 
zwracali baczną uwagę na stan dorożek i omnibu- 
sów, pod każdym względem, przedsiębiorąc zarazem 
środki od nich zależne do usunięcia dostrzeżonych 
niedokładności, z zaleceniem właścicielom, ażeby po- 
wozy, konie, uprzęż i liberję, doprowadzili do zu- 
pełnego porządku, najdalej do dnia 19 Kwietnia 
(1 Maja) r. b. PP. Policmajstrowie i Komisarze, 
dopełnią około tego czasu najściślejszy przegląd, 
uprzedziwszy utrzymujących też powozy, że 1 (18) 
Maja ostateczny przegląd wszystkich powozów miej- 
skich, osobiście przezemnie dokonany będzie. 
(Gaz: Polic:). 


—— a 
— Przyjechał do Warszawy: Tajny Radca Witte 
Dyr: Kom: Rząd: Ośw: Publicae, „b m. Łodzi; 
wyjechał: Fligel- Adjutant J. C. M. Pułkownik Sztrand- 
man, do Petersburga. 


— Jutro, w Kościele parafjalnym Śgo Alexandra 
wszystkie Msze Śte do południa, odprawiać się będą 
za duszę Ś. p. Marji z Hrabiów Łubieńskich Skarzyń- 
skiej, jako-w rocznicę jej śmierci, na które się zapra- 
sza Krewnych i Przyjaciół. (4645.) 

— Jutro, w Kościele Powązkowskim, o godz: 11tej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
é. p. Ludwika Osińskiego, Referendarza Stanu, Dzie- 
kana b. Uniwersytetu Alexandryjskiego, Członka To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk, i zmarłej przed rokiem 
Małżonki Jego, Rozalji z Bogusławskich Osżńskiej, 
po którem nastąpi poświęcenie grobu na cmentarzu 
przy tymże Kościele wzniesionego, na które pozostała 
Rodzina, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 


— Jutro, to jest w Piątek, dnia 12go b. m., w Ko- 
ściele parafjalnym Sgo Antoniego, przy ulicy Sena- 
torskiej, o godzinie 9 i pół z rana, odbędzie się żało- 
bne Nabożeństwo, za duszę $. p. Stefana Mackiewicza, 
b. Urzędnika Magistratu miasta Warszawy, na które 
ciężkim smutkiem i boleścią przejęta Żona, wraz 
z Córką i Synami, zaprasza Krewnych, Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłego. (4,871.) 

— Wczotaj, jako w drugą rocznicę śmierci ś.p. 
Józefa Kulewskiego, weterynarza b. Powiatu Stani- 
sławowskiego, (Gub. Warszawska), odbyło się żało- 
bne Nabożeństwo w kościele Śgo MARCINA, przy ulicy 
Piwnej. W czasie Mszy odprawionej przez JX. Nie- 
mińskiego , amatorowie, koledzy Brata zmarłego, 
odśpiewali na chórze trzy- głosowe, Requiem bez or- 
ganu, pod przewodnictwem P. Chwaliboga, 

LG, p. Alexander Wilzycki, Dziedzie dóbr Skarżyn, 
dnia wczorajszego życie zakończył, mając lat 66. 


— Bractwo $go Ro0HA, przy Kościele parafjalnym 
Śgo Krzyża w Warszawie będące, uprzejmie uprasza 


Szanownych Członków Braci i Siostr, aby raczyli po- 
śpieszyć się z opłatą do Kassy Brackiej, składek do- 
browolnych zaległych i bieżących, w celu zebrania 
funduszu na kupno światła woskowego i stearynowe- 
go brakującego, a koniecznie potrzebnego Bractwu 
do ołtarza Śgo ROCHA, do processji kościelnych i do 
pogrzebów. brackich zmarłych Członków.  (4572.) 

— Rada Wydziału Filologiczno - Historycznego 
Szkoły Głównej Warszawskiej, na posiedzeniu odby- 
tem dnia 5go b. m., przyznała stopień Magistra nauk 
filologicznych, lub nauk filologiczno - historycznych, 
następującym kandydatom, autorom rozpraw: Jerze- 
mu Gilusowi, Lucjanowi Malinowskiemu, Szymonowi 
Dankowiczówi i Bolesławowi Roguskiemu. Poprze- 
dnio w m. Styczniu r, b. taż Rada przyznała stopień 
magistra Janowi Baudouin de Courtenay i Henryko- 
- wi Goldbergowi. 

— Przypominamy, że jutro o godz: 5% po połu- 
dniu, w Auli Szkoły Głównej, odbędzie się druga pre- 
lekcja Prof: Okolskiego, „O znaczeniu miast i insty- 
tucji miejskich,* na dochód niezamożnych studen- 
tów wspomniónej Szkoły.— Prelekcja ta, będzie już 
ostatnią w obecnej serji wykładów publicznych Pro- 
fessorów Szkoły Głównej.; 

— Pewien projekcista, ma zamiar zdejmować pla- 

ny gruntowe za pomocą aparatu fotograficznego, 
umieszczonego w spodzie balonu. Balon przytwier- 
dzony będzie do ziemi za pomocą sznura, który mu 
dozwoli wznieść się jedynie do pewnej danej wysokości. 
Jest to bardzo piękny pomysł; zwrócić jednak mu- 
simy uwagę improwizowanego Jeometry, naprzód, na 
okoliczność, że trudno mu będzie znaleźć dzień o tyle 
od wszelkich wiatrów wolny, aby balon cierpliwie 
mógł w miejscu pozostać nieporuszony, powtóre, że 
fotografja wedle wszelkich praw rysunkowych, przed- 
stawiać będzie odleglejsze punkta w skurczach 
perspektywicznych. Jeżeli przeto te dwie trudności 
przy zastosowaniu swego projektu usunąć zdoła, 
w takim razie, wszystkim dotychczasowym Jeome- 
trom niewątpliwie chleb odbierze. 
Z malarzy Warszawskich, na Wystawę obrazów 
w Krakowie, nadesłali swe prace: Kostrzewski, (od- 
pust); Sypniewski, (bitwa pod Warną); Lipiński, (pau- 
pry); Kolasiński, (kwiaty). 

— Odbywają się obecnie próby zkomedji Po dwóch 
latach, której tłomaczeniem przysłużył się Teatrowi 
nie jeden z amatorów sceny, jak w jednem z pism o- 
- głoszono, ale P. Władysław Swieszewski, Artystą dra- 
matyczny. 

— Nakładem G.Sennewalda, wyszedł w tych dniach 
z druku Wielki Marsz heroiczny, skomponowany na 
orkiestrę, a ułożony na fortepjan i ofiarowany słynne- 
mu kompozytorowi P. Henrykowi Litolff, przez P, Xa- 
werego Syrewicza, Artystę z Instytutu Muzycznego. 
Utwór ten pełen oryginalnych motywów i zręcznego 
układu, niewątpliwe będzie miał powodzenie. Prze- 
śliczna winieta żdobiąca kartę tytułową, zrobioną zo- 
stała podług pomysłu P. J. Mękarskiego, litografa 
tutejszego. 

— Zaonegdajsza „Gazeta Warszawska“ donosi, że 
do Radomia zjechała z Lublina truppa dramatyczna 
P. Trapszy, z 19stu osób złożona, dla dania w tem 
mieście 20stu przedstawień. 


— W chwili skapienia już wszelkich sił gospodar- 
skich około uprawy roli pod jare zboże, nie od rzeczy 
będzie donieść zajmującym się kulturą łąk, zwłaszcza 
w obec tak znacznych roztopów wiosennych, jż najle- 
piej jest zastawić wodę ukopanemi darniami, a rowki 
stosownie do rozmaitej pochyłości i spadku, poprowa- 
dzić. w ten sposób, iżby wodę wprowadzić na najwyż- 
sze miejsca łąki, aby ztamtąd najobszerniej po równej 
przestrzeni, 0 ile możności, rozlewała się. Doświad- 
czenią zaś czynione na pewnych zasadach, okazały, 
iz nasiona ziarn zbożowych, przykryte 1%/, cala zie- 
mią, wydały najwięcej ziarn 1najwięcej kłosów. 

Przy Zielonym Placu, w domu frontem do ulicy 
Marszałkowskiej położonym, jest cały rząd, dwudzie= 
stu przeszło sklepów, które niegdyś na żydowskie kra- 
my i tandetę były zajęte. Sklepy te, od uporządko- 
wania. Placu Zielonego, t.j. od lat kilku, zostały 
zamknięte i dotąd stoją pustkami. Istotnie dziwnem 
jest, że w miejseu tak pięknem i ze wszech miar do- 
godnem, bezużytecznie stojące sklepy, nie zostały 
Jeszcze przeinaczone i wyrestaurowane, lub że na ich 
miejscu nie pobudowano czego. | 

À „Radomiu, w nocy z d. 7 na 8 b. m., z nie- 
wiadomej dotąd przyczyny, wynikł pożar w Składzie 
towarów Rossyjskich, kupca Dutowa, który pomimo 
ratunku, na jaki zdobyć się mogła miejstowość, zna: 
czne straty materjalne poniósł. Nawet skutkiem nie- 
odpowiedniego ratunku, a głównie braku wody, ogień 
tak się rozpostarł, iż mieszkanią sąsiednich lokato- 
rów były w niebezpieczeństwie i nie okazało się bez 
strat dotkliwych, jak dla osób ze stanu urzędniczego, 
któremi właśnie sąsiedzi ci byli, wszelako opanować 
zdołano ogień o tyle, że się nie przeniósł do innych 
zabudowań. 

— W dniu 7-mym Marca r.b., w mieście Różanie 
(w Powiecie Makowskim), dzieci starozakonnego, Mo- 
szka, wyszedłszy na ulicę i spostrzegłszy wilka, ze 
strachu skryły się do sieni, lecz wilk rzucił się za 
niemi i porwał pięcio-letnią dziewczynę Chańę: Raj- 
zę, którą ukąsił w twarz. Na krzyk przybiegła ma- 
cocha tejże dziewczyny; natenczas wilk popuściwszy * 
dziecko, rzucił się na nią i zaczął szarpać ubranie; 
nadbiegli. na pomoc ludzie odstraszyli wilka, który 
niezrobiwszy żadnej więcej szkody uciekł. 

— Słyszeliśmy, że P. Zygmunt £psteźn, po powro- 
cie swoim, ma zamiar dać jeszcze dwa ostatnie przed- 
stawienia w Sali ,Resursy Obywatelskiej, t: j. w przy- 
szłą Sobotę i Niedzielę. 

— Donoszą nam z Paryża, że w Teatrze Opery 
Komicznej, uczą się nowej opery Offenbacha | Ro- 
binson Kruzoe*, w Teatrze zaś wielkiej opery, przy- 
jętą została opera Hr: Dunina. Jundzilłą Cyd, Kom- 
pozytor ten znany już ze swego pięknego talentu, 
bawi obecnie w Warszawie. | 

— Dr Taczanowski, Lekarz miejscowy przy Szpita- 
lu Śgo JANA BożEGo, przeniósł swe mieszkanie do 
tegoż Szpitala. | 

— Zakład pieczętarski dotąd będący pod firmą 
J. Styfi, objął Jan Styfi pod swój zarząd i połączywszy 
z nim zakład swój drzeworytniczy, otworzył takowy 
od dnia 9 b. m. w domu przechodnim Rezlera, na 
Krak:-Przedm:, na 2giem piętrze. i 

— Apteka P. Bełkowskiego, od lat wielu istniejąca” 


obok kościoła Śgo KRZYŻA, 0d Śgo JANA przeniesioną 
zostanie naprzeciwko, do domu własnego, obok szpi- 
tala Śgo RocHa. PR. 

— W domu Sukcessorów Heurychów, ra rogu Le- 
szna i ulicy Rymarskiej, urządza się ogródek, przy 
którym, obok restauracji, będzie także i bawarja. 

— Kto chce nabyć dobre konserwy, lub binokle, 
albo też mieć zreparowaną dokładnie maszynkę do 
ognia, Gazo- Pyrjonem zwaną, temu polecamy zakład 
mechaniczno-optyczny P. J. Januszowskiego, przy u- 
licy Senatorskiej, obók kościoła Śgo ANDRZEJA. 

— Nietylko fabrykańci owczych serków ubiegają 
się za reklamą, sami Redaktorowie reklam starają 
się nieraz o-podobneż honory.  Czytaliśmy niedawno 
w pewnem piśmie następującą korrespondencję: „Sza- 
nowny Redaktorze, do Światłego areopagu twego 
odnoszę się z prośbą 0 rozwiązanie %westji, czy ocet, 
w którym rozpuszczoną była perła kleopatry, wzię- 
tym był u Spłesa CZY U Stalińskiegó? Staid Prent- 
meratorką NN.* Na to Redaktor: „Czyniąc zadosyć 
objawionemu przez Panią N. N. życzeniu, *oświad= 
czamy, że perła wzmiankowana, zaprawiona była 
octem i oliwą”, -2e zaś soli w tem niebyło, to nie 
H Przy nadchodzącej wiośnie, chociaż ta jawią- 
sem mówiąc, jakoś opóźnia się z przybyciem, każden 
zamyśla 0. toalecie stosownej,. której początkiem za- 
zwyczaj bywa kapelusz. Skoro bowiem zabłyśnie 
słońce, trudno jest dla lubiącego ubrać się, w starym 
ukazać się kapeluszu. , Otóż mamy kapelusze i z za- 
granicy sprowadzane, i w tutejszych: fabrykach wy- 
konywane, a te ostatnie nie ustępują w niczem owym 
zagranicznym. Prawdę tych słów każdy przyzna, kto 
zobaczy n. p. wyroby kapelusznicze „P. Th. Wetgta 
fabrykę swą prowadzącego przy ulicy Królewskiej, 
Nr 412. Jego tak zwane kapelusze Amerykańskie, 
są lekkie, trwałe, pięknie odrobione, a co więcej tą- 
nie. j 

— Pani L. Sobolewska, po powrocie z Paryża, ząo- 
patrzyła magazyn swój w wiele modnych ubiorów i 
kapelusze zwane Benoit, oraz Motyle, które są obecnie 
największą nowością. 1 

— Józef Kurman, Komornik przy Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie, przeniósł swą kancellaarję do 
domu P. Rubinsztejna, pod Nr 2239, przy ulicy Nale- 
wki, wprost Ogrodu Krasińskiego, o czem interessen- 
tów zawiadamia. (4812.) 

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
S. L. rs. 1, dla Stanisława Perzanowskiego, starca 101 
lat mającego, przy ulicy Marszałkowskiej Nro 1370. 


Wiadomości Zagraniczne. 


ANGLJA. Londyn, 6go Kwietnia. — „Morning He- 
rald* donosi, iż rząd opierać się będzie propozycji 
przyjętej wczoraj w kwestji reformy na meetingu 
liberalnych członków. Parlamentu, i że uważać bę- 
dzie takową za votum nieufności. — P. d Israeli odpo- 
wiadając deputacji konstytucyjnej z Manchester, o- 
świadczył, że Rząd nigdy nie zaniecha propozycji 
dotyczącej głosowania podług wysokości opłacanych 
podatków, — Bracia Baring donoszą, iż otrzymali od 
Komissji finansowej Mexykańskiej z Paryża 477,764 
fr, na opłatę dywidendy Mexykańskiej, co prawie 


uzupełnia kwotę potrzebną na spłacenie kuponu Lip 
cowego z 1866 r. (Ind. Bel.) 

FRANCJA. Paryż, 6go Kwietnia, — Dziś odbyła 
się pod prezydencją Cesarza Rada Ministrów, na któ- 
rej znajdowała się i Cesarzowa. — „Monitor de l'Ar- 
mée“ donosi, iż Minister wojny rozporządził, aby 
Cesarska szkoła wojskowa (to jest szkoła oficerska 
w St. Cyr) bezzwłocznie zaopatrzoną została w ka- 
rabiny modelowe z tyłu nabijane. Rozporządzenie 
to rozciągnięto również do wojsk gwardji Cesarskiej 
itych, które mają zająć obóz w Chalon. — Bataljon 
strzelców gwardji, który już w roku zeszłym otrzy- 
mał w Chalon 500 takich karabinów, teraz zupeł- 
nie w takowe uzbrojony został. — Podług dziennika 
„Pays* brat Tajkuna Japońskiego, przybył wczoraj 
do Marsylji. Xiążę ten, będący naczelnikiem missji 
Japońskiej, zwie się Mimbutayon, i ma łat 14 do 15 
wieku. — „Monitor* donósi, że przybywająca z Manilli 
i przez Batawją do Hiszpanji, wracająca fregata Hi- 
szpańska „Numancia*, jest pierwszym okrętem tego 
rodzaju, który odbył podróż na około Świata i ro- 
związał szczęśliwie zadanie, czy pancerne statki są 
zdólne do długo-trwałej żeglugi. — Dziś rozeszła się 
tu pogłoska, iż Rząd Francuzki zawezwał Króla Hol- 
lenderskiego, aby domagał się ewakuacji fortecy Lu- 
xemburga przez Prusaków, jako niemających żadne- 
go prawa do zajmowania takowej, od czasu ustania 
istnienia Zwiążku Niemieckiego. Fakt ten może rze- 
czywisty, a może tylko prawdopodobny, przerobiono 
na giełdzie na ultimatum. — Hr. Walewski odracza 
swój wyjazd do Włoch, co wskazuje, iż członkowie 
Rady tajnej mogą być potrzebnymi. — Zdrowie Cesa- 
rzewicza, jakkolwiek się polepszyło, jędnak' nie jest 
jeszcze zupełnie zadowalającem. (Nordd. All. Ztg). 

PRUSSY. Berlin, 8 Kwietnia. — „Staats-Anzeiger* 
pisze: Rząd zamierza zwołać Sejm Pruski natych- 
miast, jak tylko z Reichstagem nastąpi porozumienie 
co do Konstytucji związkowej. Konferencje Pełaomoćni- 
ków Związkowych rozpoczynają się 10go Kwietnia, 
aby powziąć decyzje w przedmiocie zmian w Kon- 
stytucji zaprojektowanych przez Reichstag, czyli Sejm 
Północno-Niemiecki. (Schl. Ztg.) 

WŁOCHY. —Z Florencji donoszą, iż przy przyjmo- 
wania adresu obu izb, Król oznajmił, że polecił P. 
Ratazzi utworzenie Ministerstwa, mającego dopro- 
wadzić do porozumienia pomiędzy Rządem i Parla- 
mentem. Dałej Król dowodził, iż z pomiędzy wszy- 
stkich zadań przedstawiających się w chwili obecnej, 
najważniejszą jest kwestja finansowa, i że jest tak 
przenikniony jej ważnością, iż uczynił ją przedmio- 
tem osobistego zbadania. — Wydziały w nowym Ga- 

'binecie obsadzone są następnie: Ratazzi obejmuje 
Wydz. spraw wewn., Ferraris finansów, Revel wojny, 
Pescetto marynarki, Correnti oświecenia, Visconti- 
Venosta spraw zagranicznych, Tecchio sprawiedliwo- 
ści, a Cambray-Digny rolnictwa. (N. Pr. Ztg). 


Ostatnie Wiadomości. 


Postrach finansowy jaki ogarnął przed kilku dnia- 
mi giełdę Paryzką, a za nią i inne, jest dziś już wy- 
jaśniony. Spowodowały go pogłoski aajdziwaczniej - 
sze, dla których przytłumienia Rząd Francuzki mu- 
siał rozesłać zaprzeczające plakaty po departamen- 


tach. Że ultimatum do Prus. wysłane nie zostało, to 
już dziś wiadomo z pewnością. Tem zwykle kończą 
się układy. Wyprawiono tylko do Berlina notę, doty- 
czącą zajmowania cytadelli Luxemburgskiej. przez za- 
łogę Pruską,— Depesza „z Paryża, z dnia 8go, podaje 
szczegółową osnowę objaśnień udzielonych przez Mi- 
nistra, Moustier, z polecenia. Oesarza, 'Ciąłu Prawo- 


dawczemu Francuzkiemu. Treść ich jest już znaną w 


z telegrammu. P. Moustier zakończył je upewnieniem 
o pokojowych chęciach Francji i wynurzeniu nadziei, 
iż pokój naruszony niebędzie; widać wszakże, iż obja- 
śnienia te niezupełnie zadowolniły Izby, kiedy zapo- 
wiedziano. trzy interpellacje w sprawie Luxemburg- 
skiej, a mianowicie .ze strony „większości, ze strony 
„tiers-parti'' i ze strony oppozycji. à 

Z Mexyku donoszą, że oddział republikański pod 
wodzą Escobedy., został pobity i jest ścigany przez 
Miramona. . Cesarz Maxymiljan. wrócił, do stolicy. — 
Z Hamburga piszą pod datą 9go b. m., że- w całych 
Niemczech Północnych, czynione są ną: rachunek 
Francji wielkie zakupy owsa i pszenicy. 

W Wiedniu otrzymano 9go b. m. korresponden= 
cje z Paryża, wspominające o prawdopodobieństwie 
wejścia do Gabinetu .P. Drouyn de Lhuys, niechę- 
tnego Prusom.— Wiedeńska „Presse* poczytuje. jak 
największą powściągliwość za konieczną dla intere- 
sów Austrji, przy, nieporozumieniach Prusko-Fran- 
cuzkich. W razie wojny, Austrja musi zachowywać 
najściślejszą neutralność, nie przychylającą się ku 
żadnej stronie. Żywotnym interesem Austrji jest, aby 
walka jak najbardziej była zlokalizowaną. 

(Ind: Bel:). 


fa 1 a 
Wiadomości Telegraficzne. 

"Paryż, 10go Kwietnia; — „Monitor“ wieczorny Śro- 
dowy pisze: Oświadczenia Rządu w Izbie o kwestji 
Luxemburgskiej miały sprostować. zdania 0 isto- 
tnem położeniu rzeczy, przekręcone przez dzienniki. 
Można być przekonanym, że Francja potrafi połączyć 
wymagania godności narodowej z interessami i uczu- 
ciami umiarkowania i sprawiedliwości. Niektóre 
dzienniki przemawiają za zneutralizowaniem Luxem- 
burga. : 
Belgrad, 10 Kwietnia, — Dziś większa część |załogi 
Tureckiej, opuszczając twierdzę pociągnęła w górę 
Dunaju. 


FRASZKI 

Jakiś podróżujący, Anglik, zbliżając się z straszli- 
wie brzydką żoną, do mostu, prowadzącego do roz- 
kosznych Willi New-Yorczyków, zapytał przechodnia. 
„A co to za most?* .„To jest most pocałunków; ka- 
żda para przechodząca przez niego, obowiązana jest 
pocałować się*. Anglik spójrzał na żonę, skrzywił 
się i rzekł. „Wróćmy się moja droga, bo jak z mo- 
stu patrzę na wodę, dostaje zawrotu glowy“. 

-— Największą wadą życia ludzkiego jest, że szczę - 
ście umieszczamy 'w rzeczach niepodobnych do urze- 
czywistnienia, a nieszczęście w nieęuniknionych. 

i Przyjechali do Warszawy: 
Borowski Wojciech, Ob: z Minska, / 
wyjechali: Poletyłło Marceli, Hrabia do Krasno. 

stąwu. 
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Przyjechali zza graniey: Buske Ignacy, rach- 
mistrz, z Gdańska. 

wyjechali za granieę: Corsi Achilles, artysta 
śpiewu, do Paryża. (G. P.) 


Porter Angielski w butelkach, 


oryginalny, WINA- Francuzkie, Węgierskie, Reńskie, Bur- 
gundzkie, Hiszpańskie i wszelkie inne; ; PIWO: Angielskie 
w butelkach; WINO Szampańskie Roederer i inne; Cognac, 
Rumy, Araki białe wprost z Londynu; PASZTETY Stras- 
burgskie; OLIWA Prowancka wprost z Nićei; SARDYNKI 
wiełkeści śledzia; Sardynki zdoma Philippe et Canaud z Nan- 
tes, MIODY: stare; OCTY winne; ŚLIWOWICA; stara Li- 
tewka, i żytniówka; LIKWORY zagraniczne i t.p., poleca się 
SKŁAD HURTOWO-CZĄSTKOWY 
i Win i Delikatesów 


ESPRINGER 


przy ulicy: Święto-Krzyzkieji róg Szkolnej, pod Nr '1328. 
sa (19,586) 
TRAPER WAEKIAAKA. 

Dziś: Na dochód Pani 7rebelli Bellini i Pana Bet- 
tini (pierwszy raz) opera // Profeta Prorok), przez ar- 
tystów Włoskich Abonament; zawieszony. — Jutro: // 
Profeta, przez artystów Włos. Abonament,A, Nr 18. 

TEATR BWOZNAARKCOSCA. 

Jutro: Chatka w lesie. — Za piękny. 

W TIWOŁI codziennie przedstawienia MIU- 
ZWCZNO-HUNMNORWSTWCZNE. (3139) 


DOLINA SZWAJCARSKĄ. 


AYİ Dnia 9, 11,13 i14, Kwietnia r. b., to jest 
tyi we Wtorek, Czwartek, Sobotę i Niedzielę, 
"wielkie Przedstawienie Sztuk Magicznych 
N "z nowym programem, przez P. S$. Bella: 

chimi, Nadwornego Magika J. Kr. M. Króla Pruskie- 

go, na zakończenie SIFIN X. —Biletów nabyć można w Han- 

dlu Win Wgo A. Bocquet.—Początek o godzinie 7. (3379) 


ODEON 


Krak-Przedm i Królewską, Nr 411. 
Dziś drugie przedstawienie sztuk magicznych Pana 
A. KAHNIE.—Początek o godz:7!,. Cena miejsc: Pierw- 
sze miejsce kop: 30, drugie kop: 15. (4650) 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 11 Kwietnia 1867 r. 
Ruble i Kopiejki sr: 
zn R 
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Wionety i Papiery: 
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 15.4 
Dukaty holenderskie rs. 3 k. 52. 


Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)| 73 3 838 | — j 77 
Listy zast: 3 okresu, I. 8., -za rs. 100,] 78,7 14 67 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs.100,] 69 ; 25 į 68 | 75 
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . . 57 f 177 56 1-83 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,|109 | — 4,108 , 50 

» » 5 zr- 1866,{103 | 25.4102} 75 
Bilety Banki Cesarstwa „ « - + OSS ALT UR Gan pan 
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:,| — , — | 67 | — 
Akcje Drogi żel: Warsz:=Bydgoskiej,] 57 | — | 56 | 50 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:.| — | — | — | — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz: Teres:,| 86 1 — | 85 | 50 
Akcje Fabryczno-Łodzkie + * = 88 1/50 4/88] — 


pasz ne Maru warn" o rr ET ECA E SPYO WYJ 
Wartość kupofu bież: od Listów z88: od rs, 100, rs.—k. 1211/ 
Od Listów likwidacyjnych k- 145%, 


Z z, 
Ceny Farzowe Warszawskie. — Dnia 10 Kwiet., 

płacońó: Za korzec pszenicy od rs.'8 kop. lu do rs. 9 kos 
żyta od rs. 5 kop: 77/40 73:5 k. S5;'0wsą od rs. 3 Kop. 80 do re. 
3 kop- 45; gryki, od rs. 4;kop. 80 do rs; 5, k. —; kartojii od rs, 
2. 55do rs.2 ks 70 a 
Okowity płaċono dnia 10 Kwietn:, za wiądro od TS: 

3 k: 67, do rs $ k, 76; za garniec od rs. 1 K 20do rs: 1 kop: 23. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski. 


